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B a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 11 maja. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów było prawie wyłącznie poświęcone spra­
wie wódczanej. Na początku posiedzenia odczytano, 
jak zwykłe, szereg interpelacyj i wniosków. W spra­
wach galicyjskich wniesione zostały następujące in- 
terpelacye: Interpelacya p. D a s z y ń s k i e g o ,  zaj­
mująca się działalnością galicyjskiej Rady szkolnej 
krajowej. Interpelacya zarzuca tej Radzie tendencye, 
wrogie oświacie.

Interpelacya p. B r e i t e r a  w sprawie karnej 
Janikowskiego w Jeleniu, w Galicyi. Dalej interpe­
lacya Breitera tv sprawie znieważenia pewnego stu­
denta przez oficera 90 pp. w Jarosławiu.

Interperlacya Schonerowca P a c h ę r a  w spra­
wie zajścia pewnego podróżnego z rzekomym urzę­
dnikiem kolejowym na dworcu w Nowyin Sączu.

Następnie, po odczytaniu wszystkich interpela-, 
cyj, przystąpiono do dyskusyi nad us t a w ą w ó d c z a- 
ną. Mimo, iż chodziło o ustawę, mającą znaczenie 
ekonomiczne i leżącą w interesie krajów, a szczegól­
nie Galicyi, posłowie ruscy opozycyjni skorzystali 
z tego, aby wygłosić długie mowy polityczne i na­
padać w znany sposób na Galioyę. Poseł dr. K o s  
urządził sobie formalną obstrukcyę i przemawiał bli­
sko trzy godziny. Przypomniał starą historyę o świę­
tej karczmie, uskarżał się, że w Galicyi propina- 
torowie prowadzą gospodarkę systemem zdzierczym 
(Baubsystem).

Twierdził on, że w Galicyi wogóle wódki czy­
stej dostać nie można i jeżeli kto chce czystą wódkę 
w Galicyi dostać, to musi ją sprowadzać z Wiednia, 
z Czech, albo nawet z Francyi. Kosowi odpowiedział 
referent p. Dawid Abrahamowicz. Kos wygłaszał 
fantastyczne, niestworzone bajki i opowieści. Zarzucił 
np. zarządowi funduszu propmaćyjhego niewłaściwe 
postępowanie i wystąpił w roli politycznego proku­
ratora. Od człowieka, który chce odgrywać taką 
rolę, żąda się w pierwszym rzędzie, aby to co mówi, 
rzeczywiście było prawdą, ale tego niestety nie mo­
żna powiedzieć o Kosie.

Produkował się także w dyskusyi szczegółowej 
p. Ko r o l  z całym aparatem zarzutów.

Oto przebieg posiedzenia:

Ustawa o wódce.
P. K o s  w dalszym ciągu wywodów swoich 

krytykuje ustawę, zamiast której wolałby widzieć 
podwyższenie podatku osobisto dochodowego. Byłby 
to najlepszy, zdaniem mówcy, sposób sanacyi finan­
sów krajowych, gdyby dozwolono ściągać przy tym 
podatku także dodatki krajowe. Jedyna rzecz w usta­
wie chwalebna jest ta, źe zniesiono dodatki krajowe 
przy podatku wódczanym. W Galicyi dodatki krajowe 
bywają w taki sposób ściągane, powiada dr. Kos, że 
połowa z nich pozostaje w rękach osób prywatnych. 
Wśród ciągłych ataków na szlachtę, mówca rozwodzi 
się nad praktyką propinacyjną. Propinacyę wydzier­
żawia się żydom. Panowie szlachta są spólnikami 
żydów. Dostojni książęta kościoła, kanonicy, wielcy 
panowie kochają się z szubrawyini żydami! ( W o l f f  
woła : K o c h a j m y się!) .

Żydzi na prowincyi mają obowiązek wywdzię­
czać się szlachcie przy wyborach. Mówca oświadcza 
następnie, że zarówno ze stanowiska ogólnego, jak 
i specyalnie galicyjskiego, głosować będzie przeciw 
ustawie.

P. K os wywodzi dalej, że przez uwolnienie 
krajowych instytucyj kredytowych od podatku ren­
towego, zrobiło się podarek bogaczom, a teraz ma 
być znowu nałożony podatek na najbiedniejsze klasy 
ludności. Mówca wskazuje na znaczny wzrost pośre­
dnich podatków w ostatnich latach i występuje prze­
ciw rzekomej tendencyi obciążania coraz nowymi po­
datkami ubogich klas ludności. W  Galicyi i na Bu­
kowinie wódka, zdaniem mówcy, nie powinna być 
wcale opodatkowaną, bo tworzy ona tam konieczny 
artykuł spożywczy najszerszych mas ludności.

Gdybym, powiada p. Kos* miał siły ku temu, 
chciałbym zniszczyć całą partyę, panującą w Ga­
licyi.

Poseł Abrahamowicz Dawid przytacza na do­
wód racyonalnej gospodarki funduszu propinacyjnego, 
że fundusz rezerwowy wynosi 10 milionów a suma 
ta po roku 1909 przypadnie krajowi.

Daszyński woła: prowadzi się tam gospodarkę 
protekcyjną! Całe rodziny przez protekcyę otrzymują 
całe okręgi w dzierżawę, jak  na przykład ks. Czar­
toryski. Abrahamowicz: ks. Czartoryski dzierżawi

na swoich posiadłościach wszelkie propinacyę i wiem, 
że dokłada do tego roezme^OOG guldenów.

Przemawiał jeszcze geą. mowcaprohr. D eyra, 
poczem zabrał głos refei B i  P- Dawid A b r a h a ­
m o w i c z  i energicznie fflemizując z p. Kosem, 
odpierał jego zarzuty. W głodowaniu, wniosek przej­
ścia do porządku dziennego odrzucono i ogromną 
większością głosów uchwalono przystąpić natych­
miast do rozprawy szczegółowej.

Do § 1 zabiera głos contra p. S c h r a f f e l  a 
następnie p. Ko r o l .

Uznając konieczność wzmocnienia finansów kra­
jowych, oraz nawet pożyteczność podatku wódcza- 
nego, ponieważ ten przyczynia się do zmniejszenia 
konsumcyi, mimo to wszystko przemawia Korol 
contra. Twierdzi on, że Rusini w Galicyi zajmują 
najgorsze stanowisko, jakiego nie zajmuje żaden na­
ród w Austryi. Żaden naród nie ma tak mało praw 
konstytucyjnych, jak Rusini. Następnie omawiał 
sprawę wydzierżawiania propinaeyi prz^z szlachtę 
żydom, którzy są najlepszymi przyjaciółmi szlachty. 
Ubolewał i uskarżał się na upadek moralności 
z powodu opilstwa. Wybory w Galicyi przeprowa­
dzone są po największej części albo zapomoeą 
wódki, albo pieniędzy. Wielu posłów nie zasiadałoby 
w tej sali, gdyby nie było wódki. Władze w Gali­
cyi a szczególnie starostowie popierają szlachtę 
w dążeniach, aby jak najwięcej wódki skonsumo­
wano. Ci starostowie nie $stydzą się udawać do 
ruskich księży z prośbą i przedstawieniami, iż nie 
jest to wskazanem, a nawet nie jest patryotycznęm 
pouczać chłopów o złych skutkach alkoholizmu.

G n i e w o s z :  Proszę wymienić tych starostów.
Ko r o l :  Nazwiska tych e. k. apostołów alko­

holizmu były wymieniane w ruskich gazetach, a ci 
starostowie nie uważali za stosowne przysłać tym 
gazetom zaprzeczenia. W końcu zapowiedział mówca, 
że. ruscy Jksięża, mimo w szc^uh starań przeciwnych, 
będą dalej zwalczać alkoholizm.

Po zamknięciu dyskusyi nad pierwszym para­
grafem, referent Abrahamowicz odpowiadał na ataki 
Korola. Mówił, że ustawa przeciw opilstwu została 
pierwsza przez Sejm galicyjski uchwaloną, więc 
większość Sejmu, musiała być za tern.

Na kongresie antialkoholicznym w Wiedniu 
pani dr. Zofia Daszyńska sama udowodniła, że na­
poje alkoholiczne w Galicyi bywają konsumowane 
tylko w sposób normalny i to mimo ostrego klimatu. 
Konsumeya alkoholów w Galicyi jest o wiele mniej­
sza, niż w innych prowincyaeh. Pierwszy paragraf 
przyjęto przy głosowaniu w brzmieniu komisyi.

Dyskusyę przerwano.
Interpełacye.

Przy końcu posiedzenia poseł dr. M i c h e j d a  
wręczył prezydyum interpelacyę, podpisaną przez 
wszystkich członków Koła polskiego.

Interpelacya ta brzmi, jak następuje:
„Ustawa zasadnicza i wszystkie ustawy, jakoteź 

zasady przyjęte przez wszystkie stronnictwa polity­
czne a dotyczące zapewnienia wymiaru sprawiedli­
wości, postanawiają, że sędziowie słowem i pismem 
mają w języku ludowym, o ile on jest krajowym 
językiem, wydawać swoje orzeczenia, także i na 
Śląsku. Te zasady kardynalne zostały uznane roz­
porządzeniami z dnia 20 kwietnia roku 1882 i 3-go 
stycznia r. 1899, które postanawiają, że o ile 
chodzi o język słowiański, to jest polski i czeski 
strony, to w miarę uzdolnienia urzędnicy mają roz­
prawę przeprowadzać i załatwienia wydawać w ję­
zyku polskim, względnie czeskim, że wezwania do 
polskich i czeskich stron mają być wydane w języku 
polskim albo czeskim, wreszcie, że oświadczenia 
stron, na których dosłownem brzmieniu zależy impe­
ratywnie, spisane mają być w tym języku, w jakim 
zostały oddane.

W ostatniem rozporządzeniu polecono także 
sądom, aby się natychmiast zaopatrzyły w potrzebne 
druki, aby powyższe zasady mogły być wykonane, 
aby nie zasłaniano się brakiem druków. Zasadniczym 
warunkiem przeprowadzenia powyższych uznanych 
zasad przez zarząd sprawiedliwości jest oczywiście 
to, że przy obsadzie posad sędziowskich szczególny 
wzgląd ma być brany na znajomość językową, a za- 
rząd sprawiedliwości ma działać w tym duchu, aby 
urzędnikom polecał, by bez względu na własne prze­
konania polityczne, w interesie sprawiedliwości i pol­
skiego i czeskiego narodu, wśród którego żyją, 
uwzględniali przy sprawowaniu swoich urzędowań 
stosunki narodowościowe i rozprawę przeprowadzali 
w odpowiednim języku i także w tym języku wyda­
wali załatwienia.

Niestety nie dzieje się tak, a udowadniają to 
liczne przykłady. Po pierwsze: Mimo wielokrotnych 
próśb i zażaleń, odbywają się obsadzania posad sę­
dziowskich na Śląsku bez uwzględnięnia stosunków 
językowych, nawet ciągle się powtarza, że kandyda­
ci, posiadający zupełną kwalifikacyę językową, a oprócz 
tego pod każdym innym względem doskonale ukwa- 
lifikowani, bywają upośledzani na korzyść kandyda­
tów mniej albo wcale nie uzdolnionych.

Po drugie, takie postępowanie, jak i lekcewa­
żenie najwyższych zasad sprawiedliwości, jak i wła­
snych zasad może być uważane za przyczynę i rze­
czywiście sprowadza to, że urzędnicy sądowi mający 
zupełne kwalifikacyę językowe, wcale nie zadają 
sobie trudów zastosowania się do powyższych rozpo­
rządzeń i zaniechują przestrzegania tych rozporzą­
dzeń, ponieważ sądzą, że to odpowiada intencyi ich 
przełożonych i zarządu sprawiedliwości. Po trzecie, 
największa część sądu obwodowego w Cieszynie 
z tego powodu nie ma dotychczas koniecznych dru­
ków polskich i czeskich; po czwarte, wiele sądów 
nie ma dotychczas potrzebnych polskich i czeskich 
wezwań w sprawach cywilnych i karnych; po piąte, 
największa część sądów powiatowych, sądu obwodo­
wego w Cieszynie prowadzi dziś wszystkie protokoły 
z polskiemi, względnie czeskiemi stronami w sprawach 
cywilnych i karnych wyłącznie w języku niemieckim 
a nawet oświadczenia polskich i czeskich stron, na 
których dosłownem brzmieniu zależy, odbierane są 
wyłącznie w języku niemieckim, ba nawet obwiesz­
czenia, które są przeznaczone do polskiej i czeskiej 
publiczności, sądy po przeważnej części wydają w 
języku niemieckim.

Załatwienia, uchwały, nakazy zapłaty, poucze­
nia w sprawach cywilnych i karnych przeznaczone 
dla polskich albo czeskich stron, wydaje się ze 
szkodą dla polskiej ludności w języku niemieckim. 
Podpisani zapytują ministra sprawiedliwości, no 
pierwsze, czy te stosunki są jego ekscelencyi znane, 
po drugie, czy jego eksceiencya skłonny jest przy 
obsadzie posad sędziowskich na Śląsku wschodnim, 
odpowiednio uznać stosunki językowe, po trzecie, 
czy jego eksceiencya skłonny jest starać się, aby, 
ustawy i przepisy, dotyczące języka na Śląsku, zo­
stały wykonane w szczególności, aby druki i we­
zwania jak najrychlej zostały przysposobione i aby 
o ile chodzi o strony polskie, albo czeskie, 
protokół i rozprawa w tym języku zostały spisane i 
załatwione, w jakim słusznie zostały przeprowa* 
dzone.

P. S t e i n  zapytuje prezydenta, kiedy umieści 
na porządku dziennym sprawozdanie komisyi socyal- 
no - politycznej o skróceniu czasu pracy w górni­
ctwie.

Prezydent oświadcza, że sprawozdanie komisyi 
jeszcze nie jest gotowe.

P. W o l f  i towarzysze wnieśli interpelacyę do 
ministrów kolei i handlu, w sprawie rozwiązanego 
z dnia 1 b. m. kartelu naftowego. Interpelanci wy­
wodzą: 3 b. m. odbyła się, pod przewodnictwem 
szefa sekcyi Liharzika, konfereneya interesentów 
w sprawie taryf naftowych. Na konferencyi tej za­
stępca rządu wyraził zdanie, źe zniżenie taryf dla 
surowca nie może z tego powodu nastąpić, iż rafi­
nerzy z powodu rozwiązania kartelu naftowego, pro­
wadzą obecnie zaciętą walkę konkurencyjną i zniże­
nie taryf mogłoby tylko przyczynić się do zao­
strzenia tej walki i do dalszego obniżenia cen 
nafty.

Interpelanci wyrażają zdziwienie, iż zastępca 
rządu takie ząjąt stanowisko, zapytują przeto mini­
stra kolei, jak się zapatruje na to oświadczenie 
swojego zastępcy, a ministra handlu, czy gotów jest 
wobec faktu, że kartel naftowy rozwiązano, posta­
rać się o zniżenie taryf kolejowych dla surowca.

Prezydent, zamykając posiedzenie, zapowie­
dział następne na poniedziałek o godzinie 3 po po-, 
łudniu.

Koło polskie.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego, 

poseł Michejda zażądał pozwolenia na wniesienie 
interpelacyi w sprawie języka w sądach śląskich. 
Ma to być przeciwdziałaniem na interpelacyę Demia. 
Sprawę odesłano do komisyi parlamentarnej.

Komisya parlamentarna podczas posiedzenia 
Izby obradowała nad tem i uchwaliła interpelacyę 
wnieść. (Treść jej podaliśmy powyżej. Red .).

Deputaoye w  parlamencie.
Deputacya egzekutorów podatkowych pod prze* 

v wodnictwem Quiriniego udała się wczoraj za pośre-.



dnictwera posłów Jabłońskiego i Bazylego Jawor­
skiego do ministra sprawiedliwości i ministra dla 
Galicyi Piętaka z prośbą o stabilizacyę. Ministrowie 
przyrzekli zająć się tą  sprawą i wyrazili nadzieję, 
że wkrótce nastąpi polepszenie bytu egzekutorów 
podatkowych.

Deputacya „wolnego zjednoczenia sędziów w Ra­
dzie państwa", do której z Polaków wszedł p. Kró­
likowski, udała się do ministra sprawiedliwości 
z proSbą, aby przy mającem nastąpić zwinięciu wyż­
szych posad przy sądach krajowych wyższych, usta­
nowiono odpowiednią ilość urzędników VI. rangi 
przy pierwszej instancyi.

S y tu a cja  parlamentarna.
Konferencya wspólna przewodniczących wszy­

stkich klubów, która już od kilku dni jest zapowia­
dana, także wczoraj się nie odbyła, a to z powodu, 
że mimo zapewnień ze strony półurzędowej, k o m- 
p r o m i s  w s p r a w i e  w o d n e j  j e s z c z e  n i e  
p r z y s z e d ł  do  s k u t k u .  Sprawa zaostrza się 
przez to, że Niemcy obecnie po ustąpienia budowy 
kanałów czeskich na drugi plau, ze względu na żą­
danie Czechów, aby naprzód nastąpiła regulacya 
rzek, żądają, by w pierwszym rzędzie rozpoczęto 
budowę kanału Dunaj—Odra.

O b u d o w i e  k a n a ł u  g a l i c y j s k i e g o  
w o g ó 1 e w t e j  c h w i l i  n i e m a  j u ż  mo wy .  
Co się tyczy sumy, która ma przypaść na regulacyę 
rzek galicyjskich z ogólnej sumy 75 milionów, prze­
znaczonych na ten cel, słychać, że rząd nie chce się 
zgodzić dla Galicyi na wyższą kwotę jak 10, naj­
wyżej 12 milionów koron.

S >rawa budowy kanałów i regnlacyi rzek 
daje powód także do konferencyi między Młodocze- 
chami a feudalną szlachtą. Na przedwczorajszej kon­
ferencji mężowie zaufania czescy oświadczyli, że 
muszą obstawać przytem, aby ustawa o budowie 
dróg wodnych została bezwarunkowo w bieżącej se­
s j i  załatwiona. W przeciwnym razie potrafią oni 
z tego odpowiednie konsekwencje wyciągnąć. Feu­
dalna szlachta czeska sprzeciwia się przeprowadze­
niu sprawy budowy dróg wodnych na obecnej sesyi 
pod tym pretekstem, że żądają, aby naprzód Sejm 
czeski wyjawił swe zdanie w tej sprawie i oświad­
czył, czy finanse krajowe pozwalają w obecnej 
chwili do zaciągnięcia nowych zobowiązań. Z  powo­
du tego, feudalna szlachta czeska żąda odroczenia 
tej sprawy do sesyi jesiennej; do o b e c n e j  c h wi l i  
p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  M ł o d o c z e c h a m i  a 
f e u d a l n ą  s z l a c h t ą  n i e  p r z y s z ł o  j e s z c z e  
do s k u t k u .  Z niektórych stron twierdzą jednak, 
że konflikt ten jest tylko pozornym.

Inw estycye.
Wczoraj rozdzielono sprawozdanie komisji ko­

lejowej o przedłożeniu inwestycyjnera. Sprawozda­
nie to jest bardzo obszerne; wyraża ono uznanie 
rządowi za przedłożenie tak obszernego programu 
inwestycyj, odpowiadającego dawnym życzeniom lu­
dności. Sprawozdanie zawiera także przegląd roz­
działu prac i kwot, potrzebnych na budowy w po­
szczególnych krajach; następujący jest rozdział 
ikwot: na Czechy przeszło 92 milionów koron, na 
Galicyę przeszło 72 milionów, na Dolną Austryę 
jprzeszło 42, na Istryę i Tryest przeszło 48, na 
Bukowinę o milionów i na Śląsk przeszło 4 miliony 
koron.

Z kr m isy i rolniczej.
Komisja rolnicza Izby posłów, przystąpiła wczo­

raj do dyskusji szczegółowej nad projektem ustawy 
o zaprowadzeniu zawodowych stowarzyszeń rolni­
czych. Załatwiono pierwszych 6 paragrafów.

R olnicy wobec kanałów.
Zgromadzenie „Austr. związku centralnego dla 

strzeżenia interesów rolnictwa" po dłuższej naradzie 
przyjęło rezolucyę, w której powiedziano, że rolnicy 
mogą zgodzić się na przedłożenie kanałowe, wnie­
sione przez rząd do parlamentu, tylko pod tym wa­
runkiem, jeśli zapomocą cła ochronnego dane będą 
ze strony rządu dostatoczne gwarancye dla ochrony 
targu wewnętrznego od napływu zagranicznych pro­
duktów rolniczych.

„Wolne Zjednoczenie przemysłowców*4.
Według wydanego komunikatu, uchwaliło „wol­

ne zjednoczenie przemysłowców" podczas obrad 
w Izbie nad przedłożeniami inwestycyjnem i kana- 
łowern zażądać, aby roboty i dostawy powierzano 
głównie przemysłowi krajowemu.

Konferenoye i kluby.
Jak donosi Dmtschnationale Correspondenz, od­

byli posłowie Derschatta, Hoffmann-WeJlenhof, W.alz, 
Tscharre i Erler wczoraj popołudniu konferencyę 
z prezydentem ministrów, w której omówiono szereg 
‘ważnych spraw ekonomicznych Styryi, Tyrolu i Ka- 
iyntyi.

Klub czeski, według doniesienia 8lav. Corresp., 
przyjął do wiadomości sprawozdanie swego prezy- 
dyurn i komisyi parlamentarnej klubu z kroków po­
czynionych w sprawie budowy dróg wodnych. Klub 
upoważnił je do dalszych rokowań w tej sprawie.

*
W iedeń. Komisja ekonomiczna obradowała 

wczoraj nad wnioskiem p. V r ab  e t  z a w sprawie 
Jrewizyi ustawy o s p ó ł k a c h  z a r o b k o w y c h  i

J ł _________ _____________________
i

g o s p o d a r c z y c h .  Projekt ustawy został z kil­
koma zmianami podług wniosku referenta uchwalo­
no, poczem postanowiono starać się, aby ustawa ta  
jak najprędzej jeszcze w tej sesyi mogła przyjść 
pod obrady Izby.
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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 11 maja.
P aderew ski.

Drezno. Pp. Paderewscy wyjechali wczoraj do 
Bonn, gdzie mistrz da pięć koncertów. Następnie 
pp. Paderewscy pojadą na krótko do swej posiadło­
ści szwajcarskiej Morges. Niebawem wróci p. Pade­
rewski do Drezna dla ostatecznego pokierowania 
próbami „Manru", której premierę o d ł o ż o n o  na 
29 b. m.

Libretto polskie juz ustalono podczas 10-dnio- 
wego pobytu p. Kossowskiego w Dreźnie. Na pre­
mierę zapowiedziany j£ st liczny zjazd rodaków 
z Królestwa, oraz fachowych sprawozdawców z ró­
żnych stron świata, naffet z Ameryki.

Do Lwowa przybędzie Paderewski 3 czerwca.
Z dziejów  hakaty.

Poznań. Donoszą tu z Hannoweru, że władza 
wojskowa zagroziła zupełną odmową urlopów tym 
żołnierzom Polakom, którzy by nie chcieli spowia­
dać się po niemiecku, lecz zażądali polskiego spo­
wiednika.

M ianow ania.
Wiedeń. Wiener Ztg. donosi, że prezydent mi­

nistrów zamianował wicesekretarza rainisteryalnego
w ministerstwie spraw wewnętrznych dra Matlachow- 
skiego i starszego komisarza powiatowego Wilhelma 
Rzełmezka?- starostami w Styryi.

W y k o le je n ie  s ię  lokom otyw y.
S ta n is ła w ó w . Wczoraj wykoleiła się lokomo­

tywa pociągu roboczego na zwrotnicy stacyi Krzywe, 
z tego powodu muszą podróżni na tej stacyi prze­
siadać. Z ludzi nikt nie odniósł uszkodzenia. Prze­
szkoda będzie do 24 godzin usuniętą.

Delegacye.
Budapeszt. Zapewniają tu, że delegacye po­

trwają do 10 czerwca. Prez. węg. delegacyi będzie 
hr. Szapary.

Proces o uw oln ien ia  od wojska.
Elberfeld. Wczoraj skończył się proces 

w sprawie uwolnień od wojska. Oskarżonego Bau­
mana skazano na 7 lat, a Dieckhoffa na 2 lata 
więzienia, kilku innych na 1 do 5 miesięcy więzie­
nia. Ośmiu oskarżonyclj^ąwolniono.

f  Ks. L u iza  p ru sk a .
W iesbaden. Księżniczka Luiza pruska umarła 

na udar sercowy.
Z atw ierdzen ie  w yro k u .

Lipsk. Sąd państwowy odrzucił zażalenie nie­
ważności rzeźnika Leyiego z Chojnic i zatwierdził 
wyrok I. instancyi, skazujący go na 4 lata więzie­
nia za krzywoprzysięstwo w aferze Wintera.

P a p ież  a arcyks. P rane. F erd yn a n d .
Rzym. W Rzymie i w Watykanie zaprzecza­

ją  wiadomości, jakoby papież wysłał był pismo od­
ręczne do arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, wy­
rażając mu uznanie za jego wystąpienie z okazyi 
objęcia protektoratu nad katolickiein stowarzysze­
niem szkołnem. Potwierdzają jednak wiadomość, że 
nuncjusz papieski w Wiedniu otrzymał polecenie, 
aby przy najbliższej sposobności ustnie wyraził ar­
cyks. najwyższe zadowolenie papieża.

Niepokoje w  H iszp a n ii.
Madryt. Podług doniesień z Barcelony, sy- 

tuacya tam jest ciągle poważna. Aresztowania trwają 
dalęj. Podług depeszy oficjalnej, głównymi sprawcami 
rozruchów są obecnie kobiety i dzieci. Ruch tram­
wajowy zastanowiony. W większych fabrykach pod­
jęto jednak pracę na nowo. Jak donoszą z Bilbao, 
występują w tamtejszej okolicy anarchiści.

Barcelona. Spokój już przywrócono. Ruch 
tramwajów odbywa się w sposób normalny.

B a n k ier defraudantem .
Paryż. Agent giełdowy Muller, który przy 

ul. Richeliou posiadał dom bankowy, uciekł po sprze­
niewierzeniu pół miliona franków.

W atykan i  P ran cya .
Paryż. Nuncyusz papieski Lorenzelli, o któ­

rego ustąpieniu pisma nacyonalistyczne donosiły, — 
powrócił do Paryża. Wiadomość, iż między Waty­
kanem a Francyą toczą się rokowania, celem złago­
dzenia w senacie ustawy o kongregacjach, jest nie­
prawdziwą.

Język  ro sy jsk i w  Serbii.
Belgrad. Królewski ukaz zarządza wprowa­

dzenie nauki języka rosyjskiego, jako przedmiotu obo­
wiązkowego na niższych i wyższych kursach akade­
mii wojskowej.

Zakaz m oskiewskiego gen. gubernatora .
Moskwa. Gen. gubernator wydał obwieszcze­

nie, zakazujące mieszkańcom Moskwy noszenia przy 
sobie noży. Zakaz nie stosuje się tylko do tych, któ­
rych zawód tego wymaga. Przekroczenie zakazu ka­

rane będzie grzywną do 500 rs., albo aresztem do 3
miesięcy.

Z jazd  królów.
Ateny. Król grecki wyjechał do Abazyi, dla 

spotkania się tam z królem rumuńskim.
Wiedeń. Omawiając zapowiedziane spotkanie 

się króla greckiego z królem rumuńskim w Abazyi,1 
przyłącza się Fremdenblatt do zdania prasy rumuń-j 
skiej i greckiej, że wzmocni ono przyjazne stosunkij 
między obydwoma państwami. Przytem powiad^ 
Fremdenblatt, że wobec przyjaźni, jaka łączy ob^ 
dwory spotkanie to jest tak naturaluem, że nie mą 
najmniejszego powodu podsuwać mu jakichś ukrytych 
celów, jakichś zamiarów nieprzyjaznych względem 
reszty państw bałkańskich, jak to po części prasąj 
bałkańska uczyniła: Ze stanowiska Austro-Węgier, 
należy spotkanie to powitać z prawdziwą sympatyą,; 
zarówno jak wszystkie wypadki, które mogą utrwąlia 
przyjazne stosunki między państwami na Bałkanie.

P o stu la ty  N iem ców czeskich.
W iedeń, Podczas wczorajszego posiedzenia 

Izby posłów, zebrali się Niemcy czescy wszystkiej 
odcieni — z wyjątkiem Wszechniemców — u wicepr.] 
Pradego dla sprecyzowania swych żądań od rządu. 
Zgodzono się na postulaty następujące: przeprowa-j 
dzenie systemu dwujęzykowego w Pradze, podzlalj 
galeryi i akademii sztuk na oddziały czeski i nie-; 
raiecki, podział zakładu ubezpieczeń od wypadków,! 
utworzenie trzech dyrekcyj pocztowych: czeskiej,; 
niemieckiej i mieszanej, utworzenie nowej dyrekcji 
skarbu w Libercu, kreowanie szkół dla przemysłu 
artystycznego w Czechach uiem., kreowanie tamże' 
okręgowej dyrekcyi ruchu kolejowego, niera. techniki 
w Pradze, sądu obwodowego w Trutnowie, szkoły 
rolniczej niein., oraz kilku szkól handlowych i przem. 
w niem. okręgach Czech.

Wybrano subkomitet, złożony z pp. B a e r e n -  
1* e i t  h e r a , P e r g e 11 a i P r a d e g o  dla ułoże­
nia szczegółowego programu i przedłożenia walnemu 
zebraniu posłów niem. z Czech.

Groźba K lofaczistów .
Wiedeń. Czescy radykali zagrozili prezyden­

towi Vetterowi obstrukcyą, jeśli będzie ich nadal 
traktował mniej względnie, niż inno stronnictwa 
w parlamencie.

K ra ste l u m iera jący.
Wiedeń. Znakomity artysta Burgteatrn, Fryc 

Krastel, jest umierający. Prof. Chiary stwierdził o g. 
1 w nocy stan beznadziejny.

Zapis.
Lipsk. Właściciel muzykaliów A b r a h a m ,  

zmarły tu wczoraj, zapisał miastu 400.000 m. ną 
rozszerzenie miejscowej biblioteki muzycznej.

Uwolnienie. \
Cheb. W procesie o obrazę czci byłego posła 

Verkaufa przeciw asystentowi budownictwa Mullero­
wi, autorowi broszury pt.: „Kto zawinił podrożeniu 
węgla" — sąd wydał wyrok uwalniający,

Strejk.
Amsterdam. Związek marynarzy ogłosił 

z powodu różnicy zdań w sprawie roboty niedziel­
nej, ogólny strejk personalu okrętowego, dotych­
czas jednak nie przystąpili do strejku wszyscy ma­
rynarze.

Chińscy p o w sta ń cy  w  K orei.
Jokohama. 3.000 powstańców Chińczyków 

wtargnęło północno-wschodnią granicą do Korei.
K atastro fa  kolejowa.

Ludwigshafen. Pociąg pospieszny, jadący 
ze Strasburga, zderzył się z pociągiem towarowym. 
Jedna kobieta zabita, 2 urzędników jest rannych.

Wiedeń. Cesarz powraca 20 bra. z Pesztu.
Wiedeń. Rozprawa apelacyjna p. Steinwen- 

dera przeciw Pacherowi odbędzie się w sądzie naj­
wyższym 20 czerwca.

Wiedeń. Kapelmistrz tumu św. Szczepana 
Gotfryd P r e y e r  umarł w 94 roku życia.

Ołomuniec. Arcyks. Fr. Ferdynand wyraził 
podziękowanie stow. św. Cyryla i Metodego, za jego 
patryotyczną i lojalną manifestacyę.

Strasburg. Przybył tu cesarz Wilhelm.

M ROH9K A .
Dziś w teatrze: „Faust*, opera w 5 aktach 

Gounoda.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóBtej 

było +10° R
Namiestnik Leon lir, Piniński odebrał wozo 

raj od nowomianowanego btskupa tarnowskiego ks ar 
Leona Wałęgi przysięgę, a dziś wieczorem wyjeżdża 
do Tarnowa na uroczystość konsekracyi i iutronlzei.yi 
nowego księcia, Kościoła.

Mianowanie. P. minister kolei żelaznych za­
mianował w miejsce dra Stanisława Olszewskiego, se­
kretarza galicyj. krajowego Towarzystwa naftowego, 
radcę handlowego p. Emanuela Zillicha członkiem 
zastępcą państwowej rady kolejowej.

D yrekcya poeźt i telegrafów przeniosła asy­
stenta pocztowego Herza Parille'go z Krakowa do 
Stryja.



W yśoig i konne w  W arszaw ie rozpoczęły 
się 5 bm. pod dobrą wróżbą, pogoda bowiem była 
przepiękna, a udział publiczności niepamiętnie liczny. 
Atrakeyą tegorocznego warszawskiego wiosennego mee- 
tingu jest jockey amerykański Cash Sloan, brat gło­
śnego Tod Sloana. Warszawiacy oczekiwali debiutu 
Amerykanina z ogromnem zaciekawieniem, tem wię- 
kszem, że ta rozgłośna dzisiaj metoda wcale im dotąd 
uie była znaną i nie doznali zawodu. Przybysz z za 
Oceanu pierwszego zaraz dnia w trzech biegach dwa 
świetne odniósł zwycięstwa. Na Treize p. Reszkego 
wygrał nagr. „Satanelli" a na Le Sorcier tegoż ho­
dowcy nagr. „Baroneta® i „Good Boya".

Liczne grono turystów francuskich i 
włoskich, odbywających od 1 b. m. podróż samocho­
dami dookoła Włoch, przybyło 4 b, m. do Rzymu, gdzie 
byli przyjęci przez króla Wiktora Emanuela. Po przy­
jęciu u króla, dokouauo zdjęcia kinematograficznego 
całej karawany, a następnie bankiet urządzony przez 
„Trybunę® na 250 osób zgromadził wszystkich palaczy 
i wszystkie znakomitości ze świata sportowego w Rzy­
mie. W bankiecie wzięli także udział reprezentanci ca­
łej prasy miejscowej i zagraniezuej.

Przygoda angielskiej księżniczki. Nie­
zamężna córka króla Edwarda, księżniczka Wiktorya, 
miała niedawno temu dość niemiłą przygodę. Wraca­
jąc z przejażdżki na rowerze po parku Wiudsorskim, 
w towarzystwie damy dworu, lady Misgrave, chciała 
się dostać do zamku krótszą drogą t. zw. Longwalk. 
Drogą tą jednak nie wolno jeździć cyklistom, to też 
jedeu z dozorców, uie poznawszy księżniczki, kazał 
jej zsiąść z maszyny i wrócić. Księżniczka uie zwa­
żała na wezwanie, a gorliwy w spełnianiu swoich obo­
wiązków dozorca podbiegł i chwycił za koło, Daraźając 
ją na nieszkodliwy zresztą upadek, siebie zaś ua utra­
tę służby. W dalszym ciągu niefortunnej wycieczki, 
raz jeszcze młody policyaut zatrzymał księżniczkę, 
która przerażonemu prędko już zdradziła Swoje inco­
gnito, chroniąc go tym sposobem od doli jego po­
przednika.

T elegraf bez drutu systemn Marconi'ego. 
Podług dat, przytoczonych przez głównego dyrektora 
Tow. „Marconi International Marinę Commuuication Co. 
Ltd.** w piśmie Journal T ś l e g r kilka okrętów woj­
skowych marynarki angielskiej zostało już jesieuią r. 
1899 zaopatrzonych w aparaty Marconiego. Okręty te 
komunikowały się ze sobą w dzień i w nocy na odle­
głość 100 km. podczas jazdy, która się odbywała 
z szybkością 20 węzłów na godzinę. Jesionią r. 1900 
było już 28 okrętów wojskowych zaopatrzonych w te­
go rodzaju urządzenia telegraficzne. Próby urzędowe 
wykazały, iż komuuikacya telegraficzna była możliwa 
nawet pomiędzy Portsmouth i Portlaudem (odległość 120 
km.), pomimo, iź pomiędzy tymi portami znajdują się 
góry 250 m. wysokie. Zresztą T~ta buieglość została 
przez Marconiego zuaeznie przekroczona. Obecnie urzą­
dzona została z zupełnem powodzeniem prawidłowa ko­
muuikacya na wyspie Wight, ua odległość od siebie 
przeszło 300 km.

Angielski Klub automohilistów liczy 831
członków.

Buchoma platforma na wystawie paryskiej, 
która służyła, podobnie jak tramwaje, do przewożenia 
publiczności na różne punkta wystawy, nie okazała się 
rentowncm przedsiębiorstwem. Towarzystwo komunika- 
cyj elektrycznych. które ją urządziło, przeprowadziło 
likwidacyę, a cyfry likwidacyi są następujące: Ogólny 
przychód ruchomej platformy i innych ubocznych przed­
siębiorstw wynosił 4,250.000 franków. Wydatki urzą­
dzenia i koszta utrzymania platformy w ruchu wyma­
gały 6,500.000 franków, gdy zaś platformę i inne

“ P O N A D  S I Ł Y .
POWIEŚĆ

Napisał

S B ' W E  1 3 .

(Ciąg dalszy).
Bałem się — odrzekł — abym nie musiał 

z miłości do kraju zerwać solidarności Koła, i ró­
wnież bałem się, aby ludzie, co lekkomyślnością za­
przepaszczają jego najżywotniejsze interesy, nie po- 
Bądzili mnie o osobisty interes.

Skłonił się i odszedł.
Ekscelencya, wyprężony z  oburzenia, stał na 

miejscu. Krew mu uderzyła do głowy, uczuł zawrót, 
usiadł i ciężko oddychał.

— Coraz gorzej ze mną! Targam siły, zdrowie 
pujnuję, a tu pierwszy lepszy szlachetka mówi mi 
impertynencye! I kto jeszcze, lecz jeden z najwier- 
aiejszydi. Ale cóż, potrąć szlachcica o jego interesa, 
a ze stronnika zmienia się natychmiast we wroga. 
Znam ja Was!

Odpoczął, dźwignął się i wolno wyszedł. Świeże 
powietrze podziałało na niego przyjemnie. Zajechał 
powoź, siadł przy pomocy szwajcara i pojechał wprost 
do ministra.

Czuł, że się coś złego stało. Nie odczuwał 
tego zła, jak0 klęski kraju, lecz się obawiał na­
stępstw...

Za głupi kraj — powtarzał — aby zrozu­
mieć doniosłość ugody austryacko-węgierskiej...

Za głupi, i nie wytłómaczymy mu tego, narobi 
piekielnego wrzasku i mimo, że prokuratorya pań-

urządzenia sprzedano w końcu za 400.000 franków, ' 
więc czysty niedobór wynosi 1,850.000 fran. Kapitał 
akcyjny towarzystwa wynosił 4 miliony frank., każdy  
akcyonaryusz ma więc oh eonie około 50 fr. na każdą 
stufrankową akcyę dopłacić.
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p o m n ik  Mickiewicza, we Lw ow ie, złożono na 
listę p. Adama K rechow ieokiego: Pan Ciuchciński na Strzelnicy 
30 koron. Dr. Tretiak dochód z  broszury „Kto jest Mickiewicz" 
11 kor. 20 h. M. Zagórska (składki uczenie) 20 kor. 92 h. Ra­
zem  62 kor. 12 hal.

Z  R a p p e r s w y h t  komunikują nam, że p. Hipolit T cho­
rzew ski, poborca Skarbu N arodow ego w  G enew ie (rue du Mar- 
che 40) otrzymał w  kwietniu b. r. zebraną w Galicyi na rzecz 
tegoż Skarbu sumę 441 kor. 68 hal. Po potrąceniu w ydatków  
korespondencyi, przesyłek, cegiełek i pieniędzy 7 kor. 7 h., po­
zostaje w  gotów ce 434  kor. 61 hal. Oprócz tego Kasa centralna 
Związku w ychodźców  polskich otrzym ała za cegiełkę nr. 365  
ser. I. 10 kor. czyli 10 fr. 40  ct.

W* s a lt  ią d o w e j .
Lwów, 10 maja.

(Mord przy ulicy Sahramentek).
(Rozprawa popołudniowa).

W sali mnóstwo pań a nawet zupełnie mło­
dych panienek, mimo, że w czasie rozprawy toczy 
się od czasu do czasu dyskusya, która nie powinna 
się dostać do ucha młodych dziewezątek. Spuszcza­
nie oczek na dół nie pomaga, buzia mimowoli się 
rumieni, a panie mimo tego siedzą dalej i z każdą 
chwilą jest ich więcej.

To nieładnie. Widocznie niema należytej kon­
troli, któraby ostrzegła niedoświadczone uszka od 
przedwczesnych wiadomości.

Z odczytanych zeznań stryja Czajkowskiego, 
Michała, zamieszkałego we Lwowie, wynika, że dnia 
10 kwietnia o godzinie 6 rano, a zatem w kilka go­
dzin zaledwie po dokonaniu morderstwa zjawił się 
u niego Kornel. Był czegoś wzburzony i prosił o po­
życzenie mu pieniędzy na drogę. Kornel nie miał 
rzemyka u spodni, wobec czego stryj dał mu kawał 
gurtu do przepasania się — pieniędzy jednak od­
mówił.

Świadek Antoni C z a j k o w sk  i, stryj oskarżo­
nego, wójt z Bybła. Zeznaje, że ojciec oskarżonego 
chorował na padaczkę.

Zeznaje matka oskarżonego W e r o n i k a  
C z a j k o w s k a .  Mąż jej, Teodor, cierpiał na pa­
daczkę, tak samo dwoje dzieci; córki: Józefa
i Emilia. Co do Kornela, zeznaje, że bardzo późno 
nauczył się on chodzić, a wskutek potrącenia go 
przez ojca przez dłuższy czas chorował na ból 

_głowy Wróciwszy z wojska, Kornel użalał się przed 
matką, że coś w sobie oberwał. Przytem był jakiś 
„nieswój", obawiał się wiecznie czegoś, a raz nawet 
prosił matkę, by go skropiła święconą wodą.

Przed popełnieniem morderstwa, gdy przyje­
chał do domu, był jakiś niespokojny. Mówił o tem, 
że chciałby sobie odebrać życie.

Dnia 9 kwietnia poszedł na jarmark z bratem, 
lecz nie wrócił stamtąd. Do domu przyszedł dopiero 
dnia następnego. Mówił, że był w Haliczu. Gdy 
przyszedł żandarm i kazał pokazać sobie drugie 
ubranie — Kornel skręcił się i umknął.

Brat oskarżonego, J  a n O z a j k o w s k i, nie 
clice zeznawać.

Św. D e n y ś k o  B o j k o  nie podaje żadnych 
nowych szczegółów.

Św. M a r c e l a  Z y g m u n t  podaje, że dn. 10 
kwietnia, a więc po dokonaniu mordu — Kornel był

stwa czuwa nad nami, będzie nam ciepło. Cóż na 
to poradzić?!...

Stanął mu przo/! oczyma książę, kilkunastu 
najprzedniejszycii posłów — za nimi pan Edward 
i pędzący do Wiednia pociągiem Tadeusz.

Wszedł do gabinetu ministra — była północ.
— Źle — rzekł —- przegraliśmy.
— Większość dwu głosów tak przeraża eksce- 

leneyę ?
— Przegraliśmy w kraju...
— Z takiej przegranej żartuję sobie. Na. kraj 

mam starostów i prokuratorów.
— Poza tem wszystkiem jest jeszcze opinia.
— Musi milczeć.
— Nie zamkniesz jej pan minister ust...
— Zobaczymy.
— Nowo wybrany z rozkazu swych wyborców 

wystąpi z Koła!
— Jeden, a w tydzień potrafię go swoją prasą 

zohydzić.
— Nic nie pomoże, fakt ten znajdzie naśla­

dowców. Czekają tylko przykładu, wodza szukają,
i wódz jedzie.

— Więc co mam robić? Wniosek uchwalony-, 
Węgrzy nie ustąpią.

— Dziś nic, lecz jutro... Istotnie zabić od je ­
dnego zamachu stumilionową roczną produkcyę dla 
uśmiechu Węgrów to może zbyt duża ofiara. Prze­
ciągnęliśmy strunę, a to w polityce i rządach fa­
talne.

Minister się zmiarkował, zaczął żałować swej 
gorączki i bezwzględności w poniewieraniu kraju. 
Zwycięstwo i jego zaczynało dusić.

— Być może — rzekł — że dla braku czasu 
sprawę załatwiliśmy zbyt szybko. Oddaję ją  w ręce

u niej w Kąkolnikack. Zatrzymywała go jeszcze, ale 
on spieszył do domu. Mówił, że wraca z Halicza, a 
matka w domu chora. Zjawił się jednak ponownie 
w nocy z 12 na U  kwietniu. Marcela przeraziła się. 
Zobaczywszy Kornela, w pierwszej chwili pomyślała, 
że siostra jej, która jest matką Kornela — umarła. 
Kornel usunął tę jej obawę. Był niespokojny czegoś, 
wreszcie, zapytywany natarczywie — zawołał: „Za­
mordowałem moją kochankę, Magdusię. Prosiła mnie
0 to, a przy mnie Boga nie było".

W kilka dni później zjawił się u niej znowu 
Kornel i zapytywał, czy nie szukali za nim żandarmi.

Św. A n t o n i Ń - i e d ź w i e d z k i ,  mąż ciote­
cznej siostry Kornela — zeznaje, że Kornel, będąc 
U; niego — narzekał na swój los nieszczęsny i od­
grażał się, że musi sobie odebrać życie.

Oskarżony prosił świadka, ażeby w razie, gdy­
by go kto o to pytał, zeznał, że on, Kornel, noc 
z 9 na 10 kwietnia przepędził u niego. Znowu zjawił 
się ii świadka oskarżony w nocy z 12 na 13 kwie­
tnia. Powiedział wtedy, że „jakiś baciarz ze Lwowa
1 żandarm przyszli do Bybla" i on przed, nimi uciekł. 
Przyznał się wówczas, że popełnił we Lwowie coś 
takiego, za co go czeka śmierć albo wieczny krymi­
nał. Przebrał się wówczas w świeżą koszulę, pi-zed 
Zygmuntową zaś zwierzył się również wówczas, że 
„stracił dwie dusze".

Ś w. J ó z e f  U i k a, komendant żaudarmery i 
z Bołszowiec, opowiada dzieje pościgu za Czajko­
wskim. Początkowo czynił dochodzenia i badał oso­
biście Czajkowskiego, z telegramu jednak, jaki otrzy­
mał ze Lwowa, nie mógł się dowiedzieć, że rozcho­
dziło się o morderstwo. O tem dopiero poinformował 
świadka agent Weinstock.

Badany po raz pierwszy, Kornel Czajkowski 
mówił o kochance Maryni, o Magdzie zaś nie wspo­
mniał ani razu. Gdy Kornelowi komendant kazał 
przynieść ubranie — ten pokazał tylko spodnie i ka­
mizelkę. Wrócił potem do chaty po bluzkę*-— i wte­
dy umknął.

Ś w. KI e m en to  ws k i ,  gospodarz z Bybla, po­
daje szczegóły z badania Kornela przez żan­
darma.

Ś w. E u g. M a r t y n o  wi e z ,  z Czyszczowa 
opowiadała rozwlekle o tem, jak to Czajkowski 
schronił się raz do jej chaty, jak był pomieszany i 
zmieniony na twarzy.

Na tem o godzinie wpół do 7-mej przerwał 
przewodniczący rozprawę do dziś rana godziny 9-tej.

 _________________________    3

D e p e s z e

Z targu pieniężnego.
W i e d e ń ,  11 maja. Zamknięcia wczor. giełdy popo! 

N otow ano: Akcye austr. lu k i .  kredytow ego 693*50, Akeye węg. 
Zakładu kredytow ego 699*— , Akcye anglo-bauku 281*— , Akcye 
Unionbanku 564*60, Akcye Landerbankn 420*75, Akcye Batik- 
yereimi 488  — , Akcye Bodencredit 937 -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  A kcye kolei państw ow ych 688*50, Akcye 
kolei południow ych 95*— , Akeye Truła wity A. 264*50, B. 260*50. 
Akcye Icolei Flbethul 509*—, Akcye koiei póln. — - ,  Akcye 
kolei czaru. — *— Akcye AJpiny 469 50, Akcye Rima Muranyi 
500*— , A kcye Prag. T ow arzystw u żel. 1805*— , A k cye Fabryki 
broni — *— , Akcye tureckie tytoniow e 298 75 , Oblig. węg. ind. 
92*60, Renta m ajowa t.8’60 , Austr. Renta 'kotonow a 97*50, 
W ęg. Renta koronowa 93*10, 56 1 Listy T ow . kred. ziem.
91 50, 4 proc. listy Banku kraj. 92 — , 4 ,/a prc. Banku kraj.
99* — , 4 prc. listy Banku hip. 9 0 '—, 4 l/a prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy Banku hipot. i 09*76, 4 prc. Gal. Obłig. 
propinac. 96*25, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93*— , 4 prc. 
Pożyczka in. i.w ow ii 87*25, Losy tureckie 109*—, Siarki 117*60, 
Ruble 253*75

U sposobienie przy spokojnym  przebiegu bez o c h o t y  i slab-' 
sze  z powodu berlińskiego targu m ontauicsnego.

ekscelencji. Wierzę w jego wielki takt. Każdy krok 
naprzód obmówimy dokładnie!

ROZDZIAŁ VI.

Pociąg pędził, zdawało się, że się niecierpliwił, 
konduktorzy znużeni, maszynista zdenerwowany. Stu-' 
cye mijały szybko, sina wstęga Dunaju zamajaczyła 
na świtaniu.

Tadeusz po bezsennych dwu nocach, spał twar­
do. Słońce, wschodzące na równinach Wagram, zbu­
dziło go. Zerwał się, wyciągnął, przetarł oczy, 
oprzytomniał. Przeszłość dwu dni i nachodząca przy­
szłość zakotłowały się w jego umyśle. Chciał się wy­
dobyć z tego męczącego chaosu, chciał uporządko­
wać myśli, a marzyć zaczął. Marzenia opromieniały 
wielkie pragnienia. Zobaczył się na mównicy parla­
mentu austryackiego, głoszącego całej Europie wspa­
niałą i wzruszającą prawdę. W upojeniu tem wyło­
niła się z jego mózgu oktawa Słowackiego.

„Chodzi mi o to, aby język giętki,
Powiedział wszysto, co pomyśli głowa,
A czasem był, jak piorun, jasny, prędki,
A czasem smutny, jako pieśń stepowa.
A czasem, jako skarga Nimfy, miętki,
A czasem piękny, jak auiołów mowa,
Aby przeleciał wszystko ducha skrzydłem../*
Za ostatnim wyrazem pociąg wjechał cicho na 

dworzec północny. Zabrał torbę, palto zarzucił na 
plecy, wyskoczył z wagonu, patrząc po pustym 
peronie.

— Jeśli dobre wiadomości, to pewno czeka na 
mnie mój przyszły teść.

(C. d. n.).
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R e r l f i n ,  11 maja. P « y  #amktilflcUi w czoraj, glcl*
d y ;  K r«;,4y  217*10, Sltiiłłtsbuliiiy 1 4 7 — , D iscoulo Cotnan- 
dit J87'60 , Berlin. T ow . handl. 152*—, Laura 211*60 Bochmsier 
194  60 , Kolej póło. w schodnio pruska. 86;7hs Ruble za go lów k ę  
216*10, Kolej w arsz.-w ied. 27 2*50, Kolej m orza śródziem nego  
9 9 “—, Kolej Merldionul 136*-—, Losy tureckie 112*75, Renta 
wioska — *— , „ ł!arpener“ kopalnie w ęgla 178*60, Kolej Ma« 
rienburg-Mlawka 72*50, K onsolidatioa 340*25, Lombardy 23*80, 
Kolej Henry 102"— , Niemiecki bank narodow y 127 25, Kanada 
Profered 94*’—, Akcye żeglugi lmmburskięj 122*30, Kurs war­
szaw ski 215*85.

fiTcnr i~'ff fJM , 11 maja. W czorajsza giełda w ieczorne  
Kredyty 217*70 Stautsbahny — , Lom bardy —  — , Alpiny 
232*— Anstryaeka renta papierowa 98*15, Anstr. srciitun renta 
68 15 Austr. złota renta 100 25 W ęgierska złota rentu 98*95 
IJnloubanki — *— , Akcye elektr. — *— Kolej póln.-zuch. 120 50.

U sposob ien ie słabe.
I B o i d a p e s z t ,  11 m aja. W czor. gieł. Austr. kredyty. 

692*— , W ęgierska pożyczka  prem iowa 174*— , W ęg, kredyty 
696*— , W ęg. bank hipoteczny 447 — , W ęg. bunk eskontow y  
442*— , 4-procentoW a renta 117 5 5 , W ęg. bank kom m ercyonalny  
24*90, Akcya elek tryczn e 242*— , W ęg. bank dla przem ysłu  
i handlu 188*— , W ęg. ren. koronow a 93*05, Austr. renta złota  
117*60, Austr. renta koronow a 97*25, Peszteńska kolej m iastow a  
570 — lilokir. kolej miejska 300*- Gana! & ( A  284/', Salgo  
Tarj«uer 603*— , Kima Maruny 503*— , Austro W ęgiersku kolej 
państw ow a 689*— , Kolej południow a 95 — .

T endencya lepsza, 
f i l e r l f t u  11 maja. W czor. giełda w iecz. (N«chthoerae). 

Kredyty 2 1 7 '— Stautsbulmy 147*— , Lombardy 23 75. R A  ban­
knoty (ult.) 2 1 6 1 0 , Dlsconto Comundit 188*10. Kolej Trans- 
w alska: 1889 r. certif. —*—.

U sposobien ie słabe.
H a m b u r g ,  11 maja W czorajsza giełda w ieczorna : 

Kredyty 217*30, Lombardy 2380, Stutsbahny 137*40. Austr. 
złota renta 100*01, W ęgierska złota renta 99*40 .Srebro 80*50 
płacono, 81*-— żądano. Srebrna renta 9 8 ’—  W łoskie 95*90, 
Losy z 60  r. 140*75.

U sposobien ie pew ne
P issr y fi, 11 maja. W czor. giełda Cred. fonoier 595*—  

4 proc. pożyczka rumuńsku 180U r. 8 0 ’90 , Grecka pożyczka —■* — 
proc. hiszpańskie l£xłerłeurs 73*15.

U sposob ien ie słabe.
Targ zbożowy i towarowy,

K £ tid a p r > sz t, 11 maja. Pszenica na maj 7*58 do 7*60, 
pszenica na październik 7*66 do żyto  na październik 6*75
do 6*76, ow ies n a  październik 6*65 do 6*70, kukurydza na maj 
5*63 do 5*65, kukurydza na lipiec 5*33 do 5*34, rzepak na 
sierpień 5*39 do 6*40, żyto na kw iecień  7*50 do 7*60.

Sstaba.
Pięknie

W ie d e ń , 11 maja. (Giełda zbożowa). 
Zakończyła z tendencyą silną. Owies miałten- 

uencyę zwyżkową. Przy zamknięciu giełdy sprzeda­
wano: pszenicę na maj-czerwiec po 7*94, pszenicę 
na .jesień 7*98, żyto na jesień po 7*16, owies na 
maj-czerwiec po 7*23, owies na jesień po 6*12. Zre­
sztą bez zmiany.

W ie d e ń , 11 maja. Cukior (silnie) 2480, 
do — *■— Nafta galicyjska *—. (niezmieniona); Spi­
rytus (silnie) 40*40 do’ —*—. Tend. pewna.

Berlin, 11 maja. Banknoty austr. 85*10. Spi­
rytus 44*30.

P a r y ż ,  11 maja. Trzy procent, renta 101*10. 
Mąka 24*75.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

U  t  aa aa i s  i aa w  16. o  s  » o  w  s  Ił a.

rata „SŁCffl POLSKIEGO" welwowie
C f i n o r ą i c z y z a f i a  1 T — B O ,  

prayjumje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodaąse i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

Droltneogloszenia.
I p i f ią g n ie n te  w e  ŚTo«Hę!

Prom esy na węg. losy  
premiowe, 4 procentowe hi­
poteczne i 3 proc. Bodcnere- 
dit polecają W iktor Chajes 

i Sp. we Lwowie. 3025

I p t i e r w s z y  K r a j o w y  z a -
lsla«B wyrobu gorsetów. 

Lwówf Jagiellońska 2 I  p.
2125

£|&SOl>a poważna, w ykszta ł 
eona, z dobrego towa­

rzystw a, która dużo wojażo­
wała, poszukuje miejsca na 
w yjazd za granicę lub do 
kąpiel jako  „dame de com- 
p a n n i e B l i ż s z a  wiadomość 
w A dm inistraeyi „Słowa Pol­
s k i e g o 2516

M a sł©  kuchenne 7 koron, 
Bryndza majowa 5 ko­

ron po 5 kilo franco. W y sy ­
ła codziennie pocztą za po­
braniem kocherowa, Kos- 

2906sow.

H ^ e a l n o ś ć  parterowa z o- 
J8L3& grodem blizko parku, do 
sprzedania. Lem, Alembeków 
nr 12. 2971

W o w o  założony skład płó- 
eien Korczyńskich i bie­

lizny gotowej, Lwów, Halicka 
16, poleca kompletnie gotowe 
wyprawy ślubne od 200 złr. 
i wyżej. 2982

^ S z c z e n i e n i e  d z i e c i  świe- 
^  żą krowianką od 2 do 4. 
ul. Chorążczyzny 24. 2998

T D O I& Ó J kawalerski, Mił-
kowskiogo 2. 9,8*382838

|U S > a iiien k a  uzdolniona do 
robót ręcznych znajdzie 

odpowiednie zajęcie. W iado­
mość Biuro dzienników Pasaż 
Hausmana. 2987

l ^ o d n a j s n ę  osobny pokój 
-®- z przedpokojem, porzą­
dnym i meblami i takąż usłu­
gą w śródmieściu, od bez­
dzietnej familii. „W. Gh.“ 
p.-r. główna poczta. 2952

U g ło iB s a y  subjekt fryzyer- 
lYJa znajdzie zaraz umie­
szczenie w zakładzie fryzyer- 
skim Bronisława KAZIKA 
w Rzeszowie. 2967

Ciągnienie 1 5  m aja.
Rocznie pięć ciągnień Pięć 
losów serbskich i pięć losów 
Josziv. Dziesięć losów za 
gotówkę Kr. 106 — na ra­
ty Kr. 120 (24 po 5). Gra 
już po złożeniu jednej raty 
i '2 koron na stemple i po­
datek. Inno koszta wyklu­
czone. Czeki pocztowe i 
gis zeta losowań cały czas 
bezpłatnie. Dom bankowy 
Wiktor Chajes i Sp., Lwów.

2809

Enrs gieSfty w iedeńskiej
Z dnia 10 maja 1901 e.

Kursa wszolUJcb nkeyj i różnych lo­
sów, notowane są „od s z t uki " w walucie 
koronowej.

O g ó f ln ?  4Xt«g p a ń w t w n .

płaeą tądaj*

i papierowa ; .
i srebrna . i i *
> roku 1864 po 260 »ł. mk. 4°/o

1860 po 600 zł. w s, 50,'o
* 1800 po 100 al. 5°/o .

1804 po 1 0 0  ał. .

08.60 
98-15 

J8t —
140-7Ó
170*60
210-—

98 80 
98-35 

183 — 
141 76 
171.60 
2 1 1  -

W luc K r a jó w  w Radzie państwa
reprezentowanych

otn wol. od pod. 4°,o za 100 a.; 
ilna  od pod. 4!,;o za *200 kor. . 
w est. ftUKtr, 3V*u;u za 200 kor..

118-05 
07 f.O 
84 90

O b lig a c je  k«K oj«w ot
Kol. AroykB. Albrechta za 100 zł. 40/0 . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w s łocie  wolne 

od podatku za 100 zł. 4°/o • .
Kol. Cesarza Knuiclszka Józefa za lOOzl.

6V*°/°.............................. .....
Koi. Arcyks. Rodolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o .
K olej Karola Ludwika po 200 zł. iiik, 

(osteuipl. akcye) 6u/o , ;

95.20

116-50

120-75

96-00

430 .-.

118-25
97-70
8 510

96 20 

116. -  

121-— 
96-40 

4 3 1 .-

O bllsacjr©  p lc r w a x e ń « tw n  (kolejowe).
Koh Aro. Albrechta za 300 zł; 6°/o . — •*■» — „

w zlocie za *2ou zt. &0/0 j : ----------------— •
„ bukow ińskie lokal, za 200 koron

4 ° / o ............................................................
K ol.al. K arola Ludwika za 200, 100zt.

w owskoczern.-jasBkiej a r . l894za  
Kor. 8 pr.

64 - -  96* —

96-80 96*40

94-50 97-30

9) S5 92-85

102-20 103 —
92-30 03-40

95.80 9C-50
122* — 123-—

87 25 87.75
97-25 97-60

96*60 96‘60

I b ty  dltiA ne

94.35 95.36
103— 104.—
93.50 94 .ee

109.70 110.60
98.25 99-25

90— 91.—
91 - 92,—
93*— 94*—
93.— 94—
91,— 91-90

99.50 100.—
97_ 98.—

101 76 102 50

98.75 99.50

92*50 93-50
92— 9 3 -
99— 100__

w krawiecczyźnie damskiej 
znajdą stałą umieszczenie 
s a  d ob resn  w y n a g r o ­
d zen iem . Przyjęte zosta­
ną również i uczeniee.

Bliższa wiadomość ulica 
Krzywa 1. 10., I. piętro.

J o z e fa  l la la e fn s k a .
2962

F l a n c e
w sze lk ich  k w iatów  le tn ich ,
zimotrwałe rośliny dywanowe 
i wazonowe, rezssM SIęi w a­
rzywne silne i pewne* EŁóże 
plenne i krzaesyste. Świeże 
szparagi znane z w yśm ienite­
go smaku 1 klg. lk o r . więcej 
zależnie od grubości. Marmo­
lady i Truskawki ananaso* 
we 1 klg. l  k. 60 h. Morele 

1 klg. 2 kor.
Proszę zażądać cenników  

Ogród i fabryka konserwów, 
Lubycza królewska poczta i 
stacya linii Lwów-Bełzec.

2984

Q Ą j mnlikamieiiną,
wfrancenstoilzką. 

Siarczan żelaza
Siarkę w ątrobianą

Kule żelazne
p o l e c a

CZOPP
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

L w ów , Ż ó łk ie w s k a  2 .
(Telefon 286) 13

C e n n i k i  g r a & is  i  I r a n c o .

=  Rok założenia 1843. =

JA N  W A Ż N Y
j s - o - p i e c

o b y w a t e l  m .  L w o w a ,  n e s e s t n i k  p o w s t a n i a  w  r .  1 8 6 3
J opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier- , 
| pleniach usnął w Panu d. 9 maja br., p rzeżyw szy  Jat 68.

O dprowadzenie zwłok drogiego zmarłego odbędzie się 
j w sobotę 11 maja b. r. j )  g. 5 popoł. z krypty żałobnej 

w kościele 0 0 . Bernardynów na cmentarz Łyczakowski 
do grobu rodzinnego, na który to obrzęd pogrzebowy 
w głębokim żalu pogrążona rodzina zaprasza krewnych,

I przyjaciół, znajomych i pobożnych chrześcijan.

NABOŻEŃSTWO ŹAŁOBITC
I odbędaie się  w  poniedziałek  d. 13 maja o godz. 9 rano w k ośc iele  para- 
| flalnym 0 0 . Bernardynów.

Lwów , dnia 9 maja 1901.
Zakład pogrzebow y ,,S te l!a“  K. Słotołowicza, W atowa 11. 3029 |
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LWOWSKI AKCYJNY

ul. Karola lu d w ik a  I. 3.
  ■*■--= I. pięta*©. ■ *■*=

Udziela pożyczki na zastaw:
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 

Papierów wartościowych i 
liotów cennych w

1307

Procent umiarkowany obniża 
się w miarą wysokości pożyczki.

B iu ro  o tw a r te  od g o d z. 9 -1 i 3 -6 .

e&> e5S"A "a.55 .J4V JUS- J£- ^  ^  T v*v -**- -i'- --V-

e rfim iy  a n g ie ls k ie  i fra n c u s k ie
| g “  o r a z  w s z e f i i s i e  p r a y b o r y  t o a l e t o w e

• w  n s t j w l ą l s s z y a a a .  - w y b o r z e  -u. 2413

P i o t r a  H I K » L A 8 C H A  i  8 - k i
w© L w o w ie  — P a s a ż  M ik o ia so h a .

iłrflcicf p ań «ttvaa  krajów korony węgierskie
W ęt. renlR >r ICO a). 4"/<*. 117-60 117 80
Węg, renta kor. wolna od pod. 4"/o V3 10 y3-3<)
Poż. kol. z 1889 r. Ij"' •  • 120-75 *,9.1715
tVęi;. obi. regitl (Osy «a IJie ■*- 4 pr. 141 35 142-35

poApronihiwH br idu bI. , 174-50 175-57*
„ „ b r  50 »ł. i  174 75 176 76

f i n « p  pHalf»SS<i9isfi*? 3A © fty-rt»tcB.

F ii ł .  A litj. H u k tin illy  ■ r .  18011 łOS «R
i’(!(> lsor. J"/ii . . . .

IfiiLowiOeUie obi proplnitoyjiia l»n. ■«
2 HO kor. 5u/o. . . . .

Cł«lic. po*, kraj. m r. 1H9II kr 200hor. 4'Vo
(łnlic. obli*, propln. * roku ItlHO 2D0

k o r , 4l*/o .........................................
I'ołycahr pjemlowR ni. Wlo«luin«> r. M /4  
PoiłycTiliB nilastR Lwowa ■ rob u irtoll kr

200 kor. 4,,/ o ........................................
4V2% pożyczka m . Lwowa 1900 r.
JtenlR wloykR in  100 lir. 4'Yu . .
1’ożyoBkR bulgRiukt k r. Ib92 fln>» .  ,

E .Ł M Jj SSWatiBWCDP. O b lig . h ip o ł  
(za 100 zl. Nom.).

AłiHtr. RRkl. kred. Kłem. los. n IJO l a  4L‘V'» 
iiukiinińokl * R l^ t. fcrod. ziem . J o h .  li°/o.

„ „ .  » 4'Vo .
Oni. A U a. bmib hlp. I 0 >  p rau . log. 5'Yb

„ „ log. su i*: e/^ tn  -
D „ * a „  00 Jul BR '-III'!

K o n n i  4V ................................................
Gal. ’r©w. kred. Rieni. 4°/v lo t. 50 U< •

„ „ 4u/o ioe. 4 i Uk •
* .  .  .  *“/» • *

„ „ 4'Vo na 2 0 0  kor. •
jjhiiku* k»njiiw«Bo 4'/»a/o Ol1/#

Bwrotue . •
Ii Bil U u k r a jó w . lo » . W /#  U t  na li(50 k o r .  4"/# 
iiB liku  k ra jo w e g o  o b llg . k o m u n , k em . 5 >

„ krujowego obllg . kom un. II em . 42 
U t bu 200 kor. 4'/ł°/o 

Banku krajowego obllgnc, komun 4. em 
46-let., »a 2u0 kor. 4°/u . • ,

lian ku krajów, obi- kol. los. aa 200 kor. i  '>/«
AuHtt. w ęgierek, banku 40'/# lo s . 4"/#

O b l i g n c y e  *  p r a w e m  p le r w « e e ń « tw «
c a  1 0 0  zt. n o m .

Kul. Lwów-c#er.-.lwssy . « f ,  1984 BR U00
«). 4 >  mniej 10"/o .  , .  »«.50 87-30

Koloi Lwów-CBem. #r. 1884 aitSOOsl. 4"/« 94 20 96-20
Gal. kol. lok. wuobodn. bhiOO kI. 4"/u — ’— — •—
Gal. W ęg. kolei eai. 11170 bh 2 0 0  bI. 5»/o 106*20 107-20

„ „ 1878 aa 2 0 0  al. 5°/« 106-00 105-6C
m , ,  1887 «» 2 0 0  «ł. 4''/o 93-50 91-60

III III1II1IWTIT1 —WH— —

250. - ara*—
244 - » :.’48*76
SW5.-- •120.—
258 50 260-—
240 — 241*—

__

82-50 8o*—
10325

16.50 17-60
398.— 401—
143.— 146-

76.— 7 T. .* .

72.60 74* iO
57-50 &y;)0

159.— 1 6 3 .-
158-60 162.—

4926 5 0 .5 0
26-25 f u ___
5 8 . - 6 1 -_

200-— 207-—
7 4 -.. 76. _

234-— 2 3 8 ._
89050

I t ó ż n e  l» s y
n) L on y  p r o c e n t o w a .  

AokI.c. «al<ł. kr. ts. obi. pr. h r. IHftO H'1/#
„ „ „ 1889 Ił ,0

Tow. *on. lin Luiinju IDO at. tuk. J vu .
Ul egulowJUiio Liiiinjn si J870. 5"/o
W ęg. liniikii liip, po UH' »l. 4°/o . ,
Pożyczka ni. Tryentu 100 et. mk. J1/*'1/*

!u. „ 5<ł rI. 4"/« .
Pożyceka uerb. prem. po 100 fm nk. ‘-LV# 
'1'nreckie o»0. pn-nri. UoleJ. po 400 fr.

b) I .on y  b e z p  r o c e n t n  vr«

bn tfn i eB B lebak le  (HhuIUobI fi b>. a
KbUI. kred. dla I*, i p. |(l0 «l. . .
l lury 40 al. mk. . . .  .
1’ożynsba iu. Insbirnka 150 , ,
hoBy m. Krakowa 20 bI. , .
Pożytiskn lll. Lublnny 20 ,  ,
Ulen 40 , ,
Paliły 40 al. mk. . . .  ,
Ucern. k iayta  mmir. loir. *0 «f. ,
Caerw. k rsy ła  węg, iow . b al. 4
liiiay I u ud. aro. Uudnita 10 «t. ,
Salina 40 nt. mk. .  . .  ,
Pu* tiuloiiurgHka 20 «t. ,

„ Geuois 4o al. mk. .
Imsy kosniiiialne ni, Wiednia » Li7l rj

A Bk45jr« przedm i^itiotR lw  IraU R p ortow yo li.

Ilukon. kia., uk. (ftko. pierw.) 2l)<) ■». =
400 k...................................

.  ,  ,  (ftko. sitki.) 2U0 a l. *
400 k. .

Kolei uóln.-eeJ. lr«rd. 1UOO ul. mk. =
2100 k. . .......................................

„ l.wów-C#ern.-J«nBy 2 0 0  « l.= 4 0 0 k ,
„ WH0hoilu.-gAllc.-lok. 200 z ,= 4 0 0 k .
„ pańBtwnwyeU 200 s l. ar. = 4 0 0 k .
„ południowo] 200 z. Ono f. = =  400fc.
a W ęgier, gallu . (. 200 zl. = 4 0 0 k .

ABACy© banków (z« nztiik^f.
n. like AfigUi RUStr. 120 ar., « 
renut. banko b tndl. 00(t «l. ,
Baki. kred. dla handlu 1 pr«eiu.
W flj. banku kredyt. 2 0 0  zl. .

oiAUiitr. tow. enk. 6 0 0  «l.
Gul. IiruUu hip.it. 200 ul.
„ s dl& handlu l pmem.

Ilhliku dla kraj. korunuych 200 
a Aui)tro-v«ęg. (100 Rt. .
,  Zwfąak. (IJulonbauk) 200 

Żiiike. banku BWlązk. 1 0 0  *1. 
ynestukaidi liwnka 100 ut.

A l k O J O  p r z e d a lg b io r s lw  p r a a i i t y ^ ^ j f o

Galie, karpao . n a ft. low are . 509 ku 
Anntr. Tow . gOrnlOBa Aipine KKj.al,
PrnaUlego Tow. *ela i i .  pr>e>u. 200 
bohodnloa 600 ko r. . ,
T ureck ie  nam . ty ton iów . 200 f r . p j
Tri fali tow . kop. w ęgla 70 b». j  .

W a  III ty .
U tikat ceoRMkl .
A netr. węg. 8 gn id . s lo ta  m oU au.
2()-frnnkóypka . « • • .
20~m ark ów k a........................................
RnBHyjgki p.dlniperyM  • . .
Niemiecki® bankno ty  ea 100 m arek 
WloHkla banknoty  «» *00 Oc . .
Kubie. . . . .
8ouveieny . • « •

p. «t.

200 
•I. i

400— 4U6-—

33 5*- 350.—

f)2l0.— 6230.—
547 — 540-—
39-2. - 400.—
688 50 __

96 — ____
418. - 420 50

■ k ę).

281-— -  • _
250i  • - 11505.—
093 bO _ . _
H99-— —
6 2 4 .— 626__
612--. 617-—
855.— U65.—
420 25 429-60

1C67. - 1073-—
664-60 568. —
268.- *268.—

27850 27250

860.— 880*-
469 50

1805.— 18 6 —# 1340 — I36-J-
uli. 298.26 —  mm

*
460 — 4 5 3 -

11-33 *• 1 *37
11*31 11.35€ 19*09 19-11
23*50 23*68

• — e

117.52 H7.67 
90-50 90-80

» 2-6325 'P*54
23,94 24-62

B a r H n , 10 maja:
Pu»n. HHty ■RRtąwne 4 p ro o .S ery a O ~ .il .  #

. . .  i!’;a proc. f
» „ » ptoo. Merya A ..

Posn. llgty rentow e 4 proc. . . . .
» V .  9'/# proo. . . .

P obu. obJfgaoye pro w. JJ'/« proc. .  .  •
Kuble ( 1 ( 1 0 ) ............................................................  .
A u s t r .  h n i j l c n o t y  (190) . . .
l.luty KKHtnwiie KrV»l, Poluk. A'/# pre« «

W a r s z a w a ,  dnia 10 m aja:

l.luty llkwldao. ltrAl. P o lsk , d lii® . •
„ „ „ „ drobna • •

Koh. Pu*. Prem. r roku 1884 . «
„  „  ,  I8«« - .  ;

Obi. preiu. Banku MBlncbeokiegu .
I.lgty Buflt. Tow. kred. Biomsk. duŁe

■ m » » drobne t
" .  tnlRHta Wat-dBRwy aer. VII. ,
!  . . - . -

P e t e r s b u r g ,  dniu 10 m aja:
KoHyJitka poAyoaka prom. ■ t.  ItWA

„ b r. laod #
lilBty* **»*■ Tow . kred. eien i. Kr. puim . m

„  •  roHyjukia .  .  ,
'  .  kijowaklo 4 pr. ,  #

w ileńsk ie . .  ,
C h a r k o w s k i e .
cheraońtikie .

* lieiaritlrM-tRuryde.

JO* 81
»‘i - -  
85.49 

102.26 
94-70 
9 4 . -  

216.1( 
86 •  
96.80

99.26
98*76

846-—
2»0._
223—

95.88

&Ao
92.15

844. .
2 8 8 . -

66-60
98*76
91.90
91*50
91.76
91.71
89*26

■S"
Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Slow. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


